Wydanie wieczorowe. 


Czwartek 25 Marca 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


- "Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb,, kwartalnie 1b. 50 kop, 


miesięcznie 50 kopiejek. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie, 


Za granicą miesięcznie rubli 1. .- 
PE Wychodzi codżlennie. 


Ostatnie wiadomości. 


ORGAN NARODOWY. 


` Wielka Kwatera Główna. 
24 marca. —Urzędowo.j 
Z terenu zachodniego. | 
"W Szampanji odbywały się tyl- 
ko walki artyleryjskie. > 


W Bois de Prêtres na północny 
zachód od Pont a Mousson odparto 


nieprzyjaciela, który usiłował ode- 


brać nam zdobyty teren, © - 
Wznowione ataki ¿nieprzyjaciel 
skie na północny wschód od Badon- 
viller i pod Reichsackerkopf złamały 
się w ogniu naszym, - : 
- Pod Hartmansweilerkopf 
się obecnie znowu walki. = 
| „Z terenu wschodniego. - 
: Wojska nasze ścigające nieprzy- 
jaciela na północ od Memla wzięły 
pod Połągą 50 rosjan do _ niewoli, 
zdobyły 3 działa i 3 karabiny ma- 
szynowe i odebrały nieprzyjacielowi 
wiele zrabowanego bydła, koni i in- 
nej zdobyczy. 

- Pod Langschargen na południo- 
wy zachód od Taurogów i na pół- 
nocny wschód od Marjampola od- 
parto ataki rosyjskie, wśród: ciężkich 
strat dla ieprzyjaciela. 


Na północny zachód od Ostro- - 


łęki rozbiło się kilka ataków rosyj- 
skich, Tutaj odebraliśmy nieprzyja- - 


ciólowi 20 oficerów, przeszło 2500. 


szeregowców i pięć karabinów ma- 
Szynowych. ` i: 
` Także. na wschód od Płocka nie 
udało -się kilka ataków nieprzyjaciel- 
skich. — 
Wojsko niemieckie wyraża ser- 
deczną wdzięczność mężnej załodze 
Przemyśla, którą po 4 miesiącach 
pełnej ofiar obrony tylko głód zdo= 
łał pokonać. AEC 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Ostrzeliwanie Połągi. 
BERLIN, 24 marca. Podczas 
walk na północ od Memla popierały 
nasze siły morskie operacje od stro- 
ny morskiej.. i 
Dnia 23 marca przed południem 
ostrzeliwano przytem wieś i pałac w 
Połądze iw ciągu dnia trzymano pod 
ogniem drogę z Połągi do Libawy. 
Wice-szef sztabu adrhiralskiego marynarki: 
podpisano: Behnke 


Grecja a Dardanele. 


„ATENY, 23 marca. Oczywista |-- 


klęska sprzymierzonych pod Darda- 
nelaimi, wywołuje tutaj wielkie wra- 
żenie. Prasa wyraża zadowolenie, że 
ze strony greckiej nie przyjęły udzia- 
łu żadnego okręty, ponieważ miano 
by prawdopodobnie do opłakiwania 
duże straty w okrętach. 


toczą 


Prócz siedmiu okrętów sprzy« | 


mierzonych, częścią zatopionych, częś- 
cią uszkodzonych, są wszystkie po- 
zostałe dziesięć okrętów bojowych, 
które brały udział w ataku, uszko- 
dzone i posiadają częściowo, tylko 


jeszcze nieznaczną wartość bojową. 


Chiny a Japonia. 
PETERSBURG, 23 marca. Po- 
dług „Rieczi* bojkot towarów japoń- 


skich w Chinach ciągle się powiększa. 


Japonja probuje z pomocą chińskich 
rewolucjonistów, wywołać w Chi- 


nach rozruchy. 'Rozkazano guberna- 


torom aby wystąpili przeciwko boj- 


kotowi, ponieważ, powstałe stąd pod-. 
niecenie jest szkodłiwem dla roko- j- 
Wae o = i 


-Wrażenie 9 miljardowej - 
- pożyczki. l 

< BERN, 23 marca. Z powodu świet- 

nego sukcesu niemieckiej. pożyczki wo- 

jennej, pisze berneński ` „Bund“: Już 


_ pierwsza pożyczka wywołała podziw, lecz 


druga jest novum w historji powszechnej. 
Zebrać [po ośmiu miesiącach wojny 9 
miljardów, to pokazuje co można osiąg- 
nąć przy świetnej.organizacji z postano- 
wioną silnie i pewnie siłą czynu zwró- 
coną ku wielkiemu celowi.' - 
Straty angielskie. 

LONDYN, 23 marca. Angielska lista 
“strat wykazuje w dniach 16, 17 i 20 
„marca 72 poległych oficerów, jeden umarł, 
jeden zatonął z powodu nieszczęśliwego 


wypadku, dalej 119 rannych i 5 zaginio- 


nych. ; 
Zestrzelony latawiec. 


"AMSTERDAM, 23 marca. „Tele- 
graf“ donosi z gór Op Zoom: l 
Niemcy zestrzelili angielski latawiec 
pod Westkapelle. ; 
 Dezerterzy francuscy: 
BAZYLEJA, 23 marca. Podług tu- 
ryńskiego dziennika „H. Momento* przed 
włoskimi władzami pogranicznemi, sta- 
wiło się kilkaset francuskich dezerterów 
„i prosiło o przepuszczenie na ziemię 
włoską, ponieważ nie chcą więcej służyć 
w wojsku francuskiem dla strasznie wy- 


.czerpującej służby w rowach strzelec- 


kich i dla okropnych strat, które po- 


„wstają szczególnie wskutek ognia arty- 


erji niemieckiej. - f 
o Tyfus w Rosji. 
PETERSBURG, 23 marĉa. „Nowo- 


je Wremia* donosi: W. gęsto zaludnio- 


nej miejscowości Sławiańsku stacji dro- 
gi żelaznej z Petersburga de.. Moskwy, 
wybuchła epidemja tyfusu. Źródła zara- 


zy tworzą śćieki ze szpitali w Carskim" 
Siole, które zakaziły rzeki około Petersa” 


burga. - 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


- Redakcja i administracja —Przejazd M 8, otwarte codz. od $ 
i do 7 wiecz. w Niedziele i Święta od 12 do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3—4 
, Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
beż zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne, 


Rok IV. — Me 71. 


. OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop, 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. f 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmnie] 20 kop. 


Pod 1 mrenani 


"Warszawski „Groniec Wieczorny* 
powtórzył niedawno za petersburs- 
kim  „Utrem- Rossji* następujący 


artykuł: 


„„Onegdaj grupa postępowa ro- 


„syjska w Petrogradzie naradzała się. 
nad stosunkami polsko - żydowskimi, 


Na tem posiedzeniu stwierdzono, że 
zamierzona wspólna praca postępow- 
ców m przedstawicielami Kół pols- 


kich w obu naszych ciałach prawo- - 


dawczych nie da się. urzeczywistnić. 


-Zebranych zawiadomiono, że człon- 


kowie Koła polskiego uchwalili po- 
niższą samodzielną rezolucję, 


- „Rosyjskim ciałom prawodawczym - 


nie może być przyznane prawo de- 


'cydowania o przyszłym ustroju Pol- 


ski. Urządzenie Polski powinno być 


| zatwierdzone na kongresie sprzymie- 
rzeńców jeszcze przed zawarciem po- 


pokoju”. 

_ Wobec rezolucji, uchwalonej przez 
Koło polskie, ustępstw wzajemnych 
być nie może. Wspólna praca przed- 
stawicieli rosyjskiej myśli postępo- 
wej z Połakami z Dumy i Rady pań- 
stwa może się zacząć dopiero po wy- 
rzeczeniu się przez Polaków swej nie- 
przyzwoitej rezolucji. `. 

Panowie Świeżyńscy i Haruse- 
wicze, Wiielopolscy i Leszczyńscy, 
którzy w swoim czasie nie wyrzekli 
się byli zaszczytnych mandatów do 
ogólno-rosyjskiej Dumy i Rady i któ- 
rzy przez szereg lat pracowali jako 
wybrani posłowie.z Królestwa Pol- 


| skiego, nagle powstają przeciwko u- 


stanowionym przez nienaruszalne pra- 
wa zasadnicze cesarstwa ciałom. pra- 
wodawczym i żądają wyjęcia sprawy 
urządzenia przyszłej Polski z pod 
kompetencji ogólno — rosyjskiego 
przedstawicielstwa narodowego. 


Polscy hrabiowie i panowie sta- 


wiają „żądanie“, żeby jakiś zupełnie 
niekompetentny trybunał międzyna- 
rodowy. („kongres sprzymierzeńców s) 
stosował „artykuł 87“ w sprawie u- 
rządzenia przyszłego ustroju złączo- 
nej przez potoki krwi rosyjskiej Polski, 

Zostawiamy na razie na stronie 
nietakt polityczny cytowanej przez 
nas rezolucji Pod względem praw- 
nym podobna rezolucja jest niezgod- 
na z prawem i występna. Podstawą 
wszelkiego ustroju: konstytucyjnego 
jest zasada panowania prawa, a. ta 
zasada żąda, żeby żaden akt państwo- 
wy, który ma mieć wagę i moc pra- 


„wa, nie był wydawany bez uchwały 


Dumy i Rady państwa, sw 
| -> Organizacja państwowa prowin- 


'cyj, które przyłączone są do cesars- 


a, jest naczelnem prawem i na- 


czelnem obowiązkiem państwa. Or. 
ganizacja przyszłej połączonej Polski 
należy wyłącznie do Rosji. 

~- Formy ustroju przyszłej Polski 
określone są ściśle w odezwie zwierzch: 
niego wodza naczelnego. Przyrze- 
kła ona „zatrzeć granice, które dzię- 
lity na części naród polski“ i złą- 
czyć „pod berłem cesarza Rosji“, 
wolny „pod względem wiary, języka 
i samorządu*. 

Z odezwą zwrócił się do. Pola- 
ków wódz armji rosyjskiej. Nie ge- 
nerałowie Joffre lub French. Ani 
Francja ani Anglja nie ma glosu de- 
cydującego w tej ogólno-słowiańskiej, 
rodzinnej (?) sprawie. Przyszłe para- 
dy zwycięskich sprzymierzeńców u. 
stala fakt złączenia Polski. Organi- 
zacją złączonej „pod berłem cesarzą 
rosyjskiego” Polski źadne kongresy 
„nie mają prawa się zajmować". 

Tyle „Utro Rosji“. W tym to- 
nie pisze o sprawie polskiej organ 
już nie tylko postępowy, ale wręcz 
radykalny. Czego wobec tego spo- 
dziewać. się możemy po rozmaitych 
partjach konserwatywnych, reakcyj- 
nych i innych istinno-rosyjskich? 

Wielki "mistrz postępu rosyjskie- 
go, liberalizmu i demokrdtyzmu eu 
ropejskiego, przywódca partji kadec- 
kiej, prof. Milukow, który nieraz już 


„dawał wyraz znanej niechęci do Poi- 


ski, miał niedawno w sprawie tej 
rozmowę z pewnym dziennikarzem 
polskim, Rozmowę tę zamieściła 
„Gazeta Warszawska”, więc źródle 
pod pewnym względem  niepodej. 
rzane. . Milukow w ten sposób okro 
ślił stanowisko partji swojej w spra: 
wie polskiej, 

„W gruncie rzeczy nie przychy» 
lamy się do krańcowych ` rozstrzy: 
gnięć sprawy polskiej, Według na- 
szego zdania, sprawa polska i jej zre- 
alizowanie powinno przejść przez ro- 
syjskie instytucje prawodawcze i roz- 
strzygnąć się — pośrodku“. | 

Jakiego zaś poparcia mogą się 
Polacy spodziewać ze strony kade- 
tów wówczas, gdy rząd i Duma bę- 
dą według własnego zdania „Urząd 
dzali* autonomję Polski i wedle re- 
cepty Milukowa „pośrodku* rozstrzy: 
gali sprawę polską, o tem wniosko- 
wać można z następującego przypua 
szczenia Milukowa: i 

„Mamy nadzieję, że po wojnie 
ożywi się w Rosji myśl postępowe 
i według naszego zdania pomoc ne 
sza wtedy będzie miała znaczenie, & 
Rosja zajmie wobec Polski stanowie- 
ko dobre i trwałe”, | 

Nieprawdaż, jak wyraźnie poza 
temi wszystkiemi  przypuszczeniami, 
nadziejami i wrażeniami postępow= 
ców rosyjskich brzmią stare a tak 
dobrze nam znane słowa Aleksandra 
II-go, wypowiedziane w Belwederze: 


„Precz z marzenłami panowie!*. Róż- 
nica polega tylko na tem, że kie- 
dy dawniej mówił to jeno młody 
„car, podczas gdy naród rosyjski nic 
nie mówił, dzisiaj przedstawiciele roz- 
maitych warstw tego właśnie narodu 
powtarzają to samo, mniej lub więcej 
szczerzę, ale zawsze dość wyraźnie, 
"aby: naprawdę wyrzec się marzeń. 

Nie było chyba przykładu w 
dziejach, aby część narodu, której 
tak uporczywie przez tyle lat po- 
'wtarzają ze wszystkich stron „precz 
z marzeniami“! — mimo to marzyła 
dalej i gniewała się srodze jeszcze, 
jeżeli inni nie marzą i nie chcą ma- 
TZYĆ... 


Kopenhadze przeciw 


Polacy w 
| Brandesewi. 


|. Jak wiadomo, znany literat duński, 

żyd Jerzy Brandes wszczął na łamach pra- 
sy walkę oszczerczą przeciwko polakom, 
zarzucając im przedewszystkiem w Króle- 
stwie, że prześladują żydów, urządzają 
pogromy i tem podobne brednie. , 

W sprawie tej donoszą obecnie z 
Kopenhagi do „Krakowskiego Il. Kurjera 
Codziennego”, że oszczercze w całej swej 
treści rewelacje Brandesa wywołały wśrod 
bardzo licznie ze wszystkich zaborów ba- 
wiących w Danji polaków żywe oburzenie. 
Wyrazem tego jest wystąpieuie przebywa» 
jącego stale w Kopenhadze, znanego lite- 
rata polskiego p. Ernesta Łunińskiego, 
‘który podjął xampanję przeciw oszczer- 
czym kampanjom Brandesa, i własnym ko- 
sztem wydał broszurę w języku duńskim, 
wykazując w niej perfidję i złą wolę au- 
tora oszczerczych a bezpodstawnych twier- 
dzeń, obiegających z tego źródła całą 
prasę. . 
. Według informacji wiarogodnych, 
Brandes z dawna już stracił w swym kra- 
ju wszelkie znaczenie. Stał się echem biu- 
tokratyzmu swego brata ministra, którym 

zasłania się przy każdej sposobności, jak 
mu to wytknął Clemenceau. - -. 

. Twierdzenia jego, niepoparte dowo- 
dami, są oszczetstwami litwaków, .przeby= 
wających w Danji w stosunkowo pokaźnej 

wcale liczbie, którzy urządzili zgromadze- 
nie o antypolskim charakterze. P. E. Łu- 
niński stwierdził, odnośnie do jednego z 
informatorów Brandesa, 


że ten słowa nie 


umie po polsku iże nigdy nie był w Polsce. 
Wobec tego wystosował do Brandesa list 
otwarty z zapytaniem: „Na czem oparł 
swe oszczercze twierdzenia“? W odpowie- 
dzi jednak otrzymał zapewnienie, „iż nie- 
stety autor. ich wszystkie dowody za- 
gubiłl* . 

Chcąc kwestję ostatecznie wyjaśnić, 
a zarazem wykazać jej bezzasadność, p. 
Łuniński obszedł całą prasę duńską, pro- 
sząc o miejsce na odpowiedź, wszędzie. mu 
jednak odmówiono. Wprawdzie podjął się 
tego jeden z dzienników miejscowych 
„Tiłende*, po sześciu jednakże dniach i 
on się cofnął. Wobec tego wydał p. Łu- 
niński własnym kosztem broszurę, w któw 
rej wykazuje i udowadnia cały stek o- 
szczerstw, zawartych w piśmie Brandesa. 
Stanowisko prasy duńskiej trzeba tem tłu- 
miaczyć, iż żaden dziennik nie chciał na- 
razić się bratu ministra... . 

Bądź co bądź obywatelski czyn p- 
Ernesta Łunińskiego nie pozostał bez na- 
stępstw. Wszyscy polacy ze wszystkich za- 
borów przebywający w Danji, nie wyłą- 
czając polaków amerykańskich zjednoczyli 
się i tak powstał Komitet polski praso- 
wy, który ma na celu informowanie opinji 
w Danji o istotnym stanie rzeczy w 
Polsce. 3 ; 


2 zlem polskich 


Krakowski Komitet biskupi. 

Wskutek odezwy księcia-biskupa kra- 
kowskiego Adama Sapiehy z 25 grudnia 
1914 roku, wzywającej do niesieriia pomo- 
cy nieszczęśliwej ludności galicyjskiej, pow- 
stał. komitet, który akcją tą się zajął, a 
który obecnie uzupełniono do liczby 12 
następujących członków: ks. arcybiskup 
Franciszek Albin Symon, Wacł. Anczyc, 
książę Witold Czartoryski, Michał Garapich, 
prof, dr. Emił Godlewski (sen.), prof. dr. 
Stefan Jentys, rektor Wszechnicy Jagielloń- 
skiej dr. Kazimierz Kostanecki, prof, dr. 
Kazimierz Morawski, książę Władysław Sa- 
pieha, prezydent sądu kraj. Wilhelm Seidl, 
ks. prałat Marceli Ślepicki, prot. dr. Böle- 
zał Ulanowski, ks. prał. dr. Czesław Wą- 
olny. GE 

Komitet biskupi jest w stosunkach 
głównym komitetem szwajcarskim. na któ- 
rego czele stoi Henryk Sienkiewicz. 

Ofiary dla Królestwa Polskiego. 
Do dnia 20 marca r. b. złożono - na 
rzecz komitetu niesienia pomocy w Króle- 
stwie Polskiem: W Banku. Włościańskima 
190-661 marek 66 f; w Banku Związku 


Spółek Zarobkowych 214,623 m 7 f, ozó- 


GAZETA ŁÓDZKA. 


łem 405.284 m. 73 f, Do kwoty tej do- 
liczyć należy składki złożone w Radzie Na- 
rodowej, wynesząęe przeszło 100.000 marek. 
Ofiary napływają w dalszym ciągu, a w 
składaniu ich biorą ożywiony udział wszy< 
stkie warstwy naszego społeczeństwa, Nie 
wyłączając najuboższych. AE 

Istnieje więc uzasadniona nadzieją, 
że fundusz zebrany już dła ludności Kró« 
łestwa Polskiego w tak straszliwy sposób 
dotkniętej klęską wojny, zwiększy się Jesz- 
cze dość znacznie, 

Generał Pau w Warszawie. 

Misja francuska z generałem Pau na 
czele przybyła do Warszawy. Witały Ją 
na dworen władze, przedstawiciele ary" 
stokracji, kolonja frańcuska i liczna publi- 
czność. Z dworca generał Pau udał się 
do pałacu generał-gubernatora. Następnie 
odwiedził szpital i był na uczcie danej dla 
niego w klubie myśliwskim. O godz. 4 pa 
południu generał Pau odjechał na front. 
Konsolidacja stronnictw w Warszawie. 


W jednem z pism warszawskich znaj- 
dujemy doniesienie, pozwalające wiele do- 
myślać się o stosunkach politycznych w 
w Warszawie: E 

„Dowiadujemy się zè źródeł miaro= 
danych, iż w ustosunkowanin się wzajem- 
nem grup politycznych zaszły w naszym 


( kraju w czasach ostatnich poważne i zna- 


mienne przobrażenia. Tak zwany „blok“ 
zespolił się znacznie Ściślej, aniżeli dos 
tychczas i obejmuje obecnie szereg osób 
bezpariyjnych i 4 grupy demokratyczne, 


„całkowicie zgodne pod względem swych 


zasadniczych celów i dążeń. Z drugiej 
strony nastąpiło podobno znaczne -Zbiiże- 
nie pomiędzy dwiema grupami „posiępowe- 
mi*, nie wchodzącemi obecnie w. skład 
„bloku“, to jest pomiędzy Zjednoczeniem 
postępowem i Polską partją  postępową. 


"Wreszcie i w łonie demokracji narodowej 


zaszły pewne przeobrażenia, a to wsku- 
tek usunięcia się z tego stronnictwa Sze- 
regu osób wybitnych, które, jak wieść 
niesie, zamierzają utworzyć . nową grupę 
polityczną. Mamy nadzieję, iż  przeobra- 


-żenia powyższe przyczynią się do należy- 


tego wyjaśnienia stosunków partyjno-po- 
litycznych w kraju, a tem samem do -ry- 


chlejszego zespolenia grup ideowo: pokrew- 


nych w żywotne i czynne obozy wspólnej 


| pracy narodowej”. 


© 'tMa roboty roine do Prus. 


|. (0) W okolicach Turku, Łęczycy, Kutna, 


Konina, Koła, Kalisza rozlepiono plakaty 
z zapotrzebowaniem robotników dó pracy na 


-ruli. Pierwsze partje robotników rolnych 


przeznaczone do większych majątków, jaż w 
tych dnisch. wyruszają. PE 


23) JÓZEF KATERLA 


e_m 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


A Š; 
— A żaden z tych chłopów nie 


przyprowadził panów? Czemuż to? Co 
to za chłopi gadali o odczycie? 


BOŻYSZCZE 


- — Jeden z nich powiedział swe 
nazwisko: Grześ Wójcik. Młody chło- 
piec, dorodny, rumiany, wysoki. Grześ... 


'MULARZ i 
i aA grześ — no to co innego. To 
CZAROWIG 
— Więc można? 
MULARZ | 
— Jeśli Grześ powiedział — to mo- 


zna. 


(Bożyszcze i Czarowie wsuwają się do 
wnętrza i wciskają w tłum zwarty). ; 


MALARZ 


— Zrazu myślałem, że szpicle, ale 
to, widać, z Grzesiowej kompanii. -- 


MULARZ : 

— Coby tu zresztą mieli do szpie- 
lowania. Na te odczyty jest pozwole- 
nie. Sam przecie głupi wójt słucha... 


fUchylają drzwi i nastuckują) 


i 
š è y 
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PRELEGENT 


` — Oto znowu inny obraz. Wnętrze 
dworu. Widzicie te płaczące kobiety? 
Straszną przyniósł wieść człowiek, który 
stoi. Cóż to za wieść mógł przynieść 
ten człowiek?... 


(Bożyszcze niewidzialnie staje za plecami 
osoby zakładającej klisze i w chwili jej- nieu- 
wagi w opróżnione miejsce po wyjęciu obrazka 
spuszcza kliszą swoją. Niewiasta przesunęła 
ramkę. azuje się obraz nie należący do cy- 
klu Polonii. Widać w oddali górę, zarosłą ja- 
łowcem, Pod- nią wioska. Na przedzie obrazu 
opłotki i droga, której koleiny biegną: wprost 
ku widzom. Tą drogą ucieka powstaniec pół- 
nagi, skrwawiony, ranny na całem ciele. Twa- 
rzy jego nie widać, gdyż jest zapuchnięta od 
przebić bagnetem i zalana krwią! Na włosach 
ma jak gdyby czapkę ze krwi zeschniętej i za- 
skorupiałej,—nogi bose. Po jego zgrzebnej ko- 
szuli sączą się czerwone strugi. Gonią go chło- 
pi z wio:ki podgórskiej w kieleckiem,—rzucają 
weń kamieniami, skibamł . przemarzłej ziemi, 
żeby go oszołomić, pojmać, związać i za zapła» 


"tę odstawić skrępowaneyo -do_rhiaSta, ` genera- 


łowi Czengieremnu. W tłumie odczytowym gwał- 
towne, nieme poruszenie) iw f 


PRELEGENT 


(oniemiały wpatruje się w obraz. Przeciera 
oczy. Szepce) 


— Co fo za klisza? skąd taki ob- 
raz? Usunąćl Proszę natychmiast u- 
sunąć! i 


(Pomocnica przesuwa ramkę) 


— To była jakaś pomyłka. Zapłą- 
tana klisza skądinąd... Wracam do rze- 
czy. Musimy rzucić zasłonę na wszyst- 
ko, co było w tej przeszłości okrutnego 
z jednej, lub drugiej strony. Czas już 
zapomnieć i czas przebaczyć! Musimy 
z fej przeszłości wybrać tylko fo, co nas 
łączy, co nas spaja, co nas podnosi, o- 
żywia, w czem jest siła, honor i wesele 
zycia. j ; RE 


_. (Bożyszcze w opróżnioną po wyjęciu Kli- 
szy przegrodą ruchomej ramki palą nowe 
przezroczę. Ukazuje się wnet obraz zamgłony, 
w którym na początki trudno- coś Tózpożnać, 
Stopniowo, jakby ze mgły, wyłaniają } 
dowie, później coraz wyraźniej widać 


"Snieg skrwawiony. Nareszcie z olśniewającą 


„jecie widoku, któryby w was 
i otuchę umacniającą. Ciągle się tak. 
krzepicie i umacniacie, odwróceni” od 


sọ bu- | Synem, wyszukać żółć we wnętrznościach 
gum ę, ryby i żółcią trzeć oczy ślepego ojca, 


„tłum Iadzi, człowieka obnażonego na. Śniegu. 


wyrazistością widać ohydną scenę jakiejś kary. 
Rozciągnięty  nieprzystojnie chłop- drga pod 
łozami. Prelegent gwałtownym ruchem odsn- 
wa kliszę. Ukazuje się scena, gdzie chłopi po- 
magają zbierać rannych na polu bitwy) ` 


PRELEGENT ` | D 
— Oto mamy widok ojczysty, wi- 
dok, który nam serce krzepi. ich 
oto wszyscy potrzebujėmy gwałtownie 
widoków, któreby nam nie wątliły serca, 
któreby w nie wlewały siłę i otuchę u- 
macniającą! `. W ną GR) 
CZAROWIC. 
(z głębi audytorjnm) i E 
— Na pół godziny uniesienia. -Po 
upływie tego czasu już znowu potrzebu- 
w was wlewał siłę 


prawdy, ciągle się podpalacie i grzejecie, 
a zimni jesteście, jak sople lodu, martwi 


w całych kupach, jak kupy popiołu! 
PRELEGENT ` | 
(groźnie) . 

— Kto mówi? 
CZAROWIG 
(groźnie) = 

— Gorycz mówt 


PRELEGENT 


— Och, ta uroczysta, bezsilna go- 
rycz wasza, którą po nieszczęsnej ziemi 
obnosicie, jak upadła dziewczyna swój 
bezwstyd, — nie umiejąc nic nowego 
wskrzesić, nic mocnego zwiążać!... - 
CZAROWIC. 

— Lepiej jest obnosić pajęczynę 
obłudy, zalepiać nią po staremu rany 


wygniłe. Należy być młodym Tobiasza 


Dla dolno łużyckiego rewiru wę». | 
gli pod Senitenbergiem natychmiast 120 4 
| górników jest pofrzebnych. Ponieważ | 
| się rozchodzi o prace na powierzcimi | 
| ziemi wyuczeni górnicz nie są potrzebni; | 
pierwszeństwo mieć będą Ślusarze, ko- | 
wale i maszyniści. 
* Błaci się. 40—50 fenigów "za ago | 
| dzinę przy. 8—10 godzimiej prac dzien- 3 
| nej, wog podróż i wolne mieszkanie. | 

- -o rewirze wspomnianym już wie- | 
lu. polskich robotników jest czynnych. — 

Zgłoszenia przyjmuje Policyjne Pre- 

zydjum w łodzi, Ewangelicka Ne 15. | 
po połndnin od 3—5; papierg legifn- | 
macyjne z sobą przynieść trzeba. i 


łódź, 23 marca 1915. 


Prezydent Policji - 


Obwieszczenie. 
Podług rozkazu pana główaodo- | 
wodzącego z dniem dzisiejszym wszyst- . 
kim osobom wojskowym zakazano pod- | 
czas niedzielnyci składek na rzecz bied- | 
nych miasta łodzi cośkolwiek dawać; | 
jeżeli osoby wojskowe z pieniędzy: z 
żołdu zaoszczędzonych na cele dobro- 
cznmie cośkołwiek dać zamierzają, ua- 
tenczas załeca się, abg takie pieniądze | 
w kormendaniarze miejscowej w khodzi | 
oddawali, aby je módz zużyć na wspar- | 
de fych niemieckich ziomków, którzy © 
| przez besijałne okrucieństwa moskali w | 
| Memu i okolicy ucierpieli. 1 
R Panowie i panie składki zbierające 
w przyszłości oficerów Í żołnierzą nie- | 
mieckich o ofiary prosić nie mogą. 


hódź, dmia 22 marca 1015 r. - 


| -Cesarsko Niemiecki | 
| Prezydent Pori YON Oppen. | 


. 2 Młociawkae 
(o) Dzięki staraniom landrata miejscowego. 
ws Włocławku odbył się jarmark na zbra- 
kowane konie -wojskowe wyłącznia dla rolni- 
ków, z wyłączeniem handlarzy.  Ziemiań- 
stwu okolicznemu przyrzeczono pomoc w po- 
staGi pługów parowych, węgla. kamiennego i 
koksu, nawozów sztucznych w wysokości 80% 
zapotrzebowania, za wyłączeniem jednakża 
Ealetry,* 88 


żeby światło ujrzały. Niewola leży w 
nas samych. Niewola leży w ruchu rę- 
ki twej, kiedyś obraz niemiły odepchnął... 


(Za szopa, w nocy, daleko słychać urwa- 
ny, niespokojny krzyk. Chłopiec wiejski, dwu- 
'dziestoletni, Grzegorz Wójcik, bez czapki, z 
roztrzepanymi włosami, wbiega do szopy, wo- 
ają) ž 


GRZEGORZ 
— Kozacy we wsi! 
PRELEGENT | 


- — Spokojnie! Bóg zapłać, Grzesiu, 
za ostrzeżenie. Mamy papier, zezwala 
jący na odczyt... - 


GRZEGORZ 


o Pytali się o drogę do szopy. 
Pokazałem im w inną stronę. Ale tu trafią, 


PRELEGENT 


, — Zgasimy latarnię. Rozejdziemy 
się powoli bez popłochu. Kiedy przyjadą, 
będzie tu już pusto. Tylko bez popło* 
chu! Spokojnie, spokojnie! 


(Gasi latarnię, Zebrani powoli opuszczają 
.szopę. Słychać szepty niespokojne dzieci, płacz 
kobiet. Ktoś wynosi latarnię. Chłopcy ze szkół 
zwolna wychodzą za drzwi, W nocy na zboczi 
góry widać płomień smolnej pochodni, wskaza 
jący na szlak, którym pędzą kozacy, Słychać 
głuchy tętent koni, Pochodnia zapada w do- 
linę, ukazuje sią na sąsiednim pagorku i zdaje 
się lecieć w powietrzu przez czarne pola ku 
szopie. Wiatr jej płomień szarpie i rzuca go 
na strony. Z tłamn, który się oddalił na prze 
ciwległe wzgórze, dochodzi pogwar, pómruk, 
szept, Tętent coraz bliższy. Prelegent spó 
kojnie zamyka wrota pustej szopy i odchodzi 
w noc. Przed zamkniętemi drzwiami zostaje 
Bożyszcze i Czarowice, obadwaj w czarnych 3% 
jeznych zbrojsch, na głowniach misczów opsrci* 


Czekają) . 


(a. q. n.) 


Nr, 71. 


Kronika polityczna. 


Barbarzyństwo Rosjan na Bukowinie. 
Wojenna kwatera prasowa donosi. 
Jako przykład barbarzyńskiego. postępo- 

wania Rosjan na Bukowinie, awłaszóza w 0= 
kolicach rumnńskich może posłużyć następu- 
jacy urzędowo doniesiony fakt, Świadczący, 
że nie oszezędzali -oni nawet reprezentantów 
klera artęqoksalnego i urządzeń: cerkiewnych: 
W Mołdawie Sulicy. .znateziono+w grecko-0- 
rjestalnem:probostwie zniszczone: urządzenie. 
Rosjanie trzymali w domu probostwa konie, 
a po ioh oddaleniu się znalazł proboszcz w 
kupie guoja swój ornał i dwa srebrne. na- 
czynia poświęcone, służące do przechowania 
dwiętego krzyżma i do ehrztu, dalej potarga- 
ną bibiję i zniszczone księgi do mszy oraz 
obrazy kościelne, ; 
Prześladowanie żydów w Rosji. 


Pismo finlandzkle „Hufvadstadsbladet“ 
podaje następujące szczególy o wypędzeniu 
żydów z Banatorjum w Yvinge: W niedzielę 


zjawił się: urzędnik policji w sanatorjum i 


pokazał rozkaz gubernatora, aby wszystkich 
żydów, którzy nie posiadają osobnego zezwc- 
lenia, natychmiast wypędzić z sanatorjum. 
Tego samego dnia wszyscy znajdujący się tam 
pacjenci żydowscy w liózbie 30 zwrócili się 
do gubernatora s prośbą oe poóawolenie na 
dalszy pobyt. a aż i 


- P3 4 dniach nadeszła odpowiedź odmo-. 


wpa z wezwaniem, aby jeszcze tego samego 

dnia  Banatorjum opuścili, Tylko cbłożnie 

chorzy otrzymali zwłokę, (Nakaz ten wyda- 

ny został bez żadnego nzasadnienia* Taki 

sam los. spotkał także pacjentów, znajdujących 

się w sanatorjum w 'Richiujaki), © : o 
22 posłów do Dumy poległo. 


„Frankfurter Ztg.“ donosi, że dotąd po- 
legło na wojnie £2 posłów do Dumy pań- 
Stwowej, i ; . : ; 

„Zakaz rosyjskiego pisma socjalistycza 
nego w Paryżu. 

Władze francuskie zakazały wydawni= 
ctwa. rosyjskiego- pisma - socjalistycznego 
„Myśl“, wychodzącego w Paryzu, „Humas 
. nité“ powiada, że. zakaz ten powinien być 
czemprędzej zniesiony, -ponieważ  „Myśl* 
wprawdzie wyznaje teorje socjalistów rosyj- 

„skich, ale nigdy nie pisała ani słówka prze- 
eiw. obronie zbrojnej Rosji. („Voss. Ztg.*) 
i -Zeppeliny nad'Paryżem, ===- . 
-o  O'skcji Zeppelinów, które, jak wiadomo, 
przed kilku dniami rzuciły bomby. na Paryż, 
donoszą co następuje: O g. 12 m. 45 poste= 
- runki w Compiógne spostrzegły zbliżające się 
dwa Zeppeliny od strony półao:nej i natych- 
miast powiadomiły telefonicznie - wszystkie 
'sewnętrzne forty. W tej chwili cała paryska 
policja i straż ogniowa zostały zaalarmowane 
która trąbiąc na alarm pędziła z wszystkiemi 
wozami ratunkowemi, sikawkami parowemi 
- przez miasto. Policjanci we wszystkich czę- 
ściach miasta ludzi spędzali z ulice na miejsce 
bezpieczne, wystraszonych mieszkańców, rja- 
wiających się w oknach, wzywali, by domów 
nie opuszczali i schodzili na niższe piętra. 
Niebo było bez ;chmarki, a noc jasno oświe- 
` cona przez księżyc. Z fortów zewnętrznych, 


s Mont Valerien, z wieży Eiffla i z innych 


miast reflektorami obszukiwano niebo. Liczne 
aeroplany, uzbrojone w armaty, patrolowały 
w powietrzu,- Jeden z Zeppelinów leciał w 
wysokości 800 metrów, drugi w wysokości 
1500. Ostrzeliwano go, ale bez skutku. 
Bzczególnie nad Argenteuil przyszło do walki 
pomiędzy opancerzosemi aeroplanami francu- 
_skiemi i Zeppelinem. Pierwsze bomby, które 
wyrządziły wielką szkodę materjalną i wznie- 
ciły wielkie pożary, spadły w Batignolles, 
"w ulicy [des Dames, passage  Desiróa i na 
ulicy Dulong. Stamtąd Zeppeliny jechały na 
St, Cloud i Mont Valeries, Tam rzuciły 
kilka bomb na ulice Milord. Brisson, Boocard 
i Rue Puis. Bomby miały dwie stopy - dłu= 
gości i były napełnione benzyną. 
nieopisany popłoch i wielkie szkody mate» 
rjalne, oraz raniły ludzi. Bomby rzucone 
o godz, 2 i 4 nad Puteaux i Suresnes, wym 
| rządziły ogromne szkody. Oprócz na ulicy 
"Rue Ulbach, spadły jeszcze dwie bomby na 
fabrykę oświetloną, która' została zupełnie 


zniszczoną, kilku robotników zostało zabitych. 


|'fakże w St, Germain en. Laye, w Argen- 
- tevil, Colombe. Levallois, Peret, Place Cor- 
- aeille i w Asnieres bomby wyrządziły wiel- 
‘xie szkody materjalne i pozabijały ludzi. Na 
te miejscowości rzucono 7 bomb; O godz. 
Ht do 5 oba Zeppeliny odjechały, Pod St 
~ Bermain niemóy zgrzneali razem z bombami 
plakaty z napisem: Paryżanie, to jejka wiele 
„qanoene dia Was. À i 
© Bomkardowanie Calais z powietrza, 


` ` -O bombardowaniu Calais przez Zep- 


peliny donosi „Times“ następujące szcze= 
góły: Liczba zrzuconych bomb ` wynosiła 
40 do-50. Były to bomby. bardzo wielkie 
: zawierały nowy materjal wybuchowy. 
Jedna z bomb upadła tuż. obok pustkami 


stojącego. domu konsula niemieckiego. 9 | 


osób zostało 


le. 


: Rzeczy mają się jednak inaczej. 


j tywne. 


Wywołały 


„wemu dziecka; -  - 


NOWSZE E | GAZETA ŁÓDZKA. 


A zabitych, przeważnie urzędni- 
ków. kolejowych, którzy pouciekali z Lil- 
Zeppelin unosił.się:przeszło pół godzi- 
ny nad Calais i Operacja swe wykonywał. 
prawdopodobnie z wysokości 5000 metrów. 
Miasto obserwował za pomocą świateł, 
które puszczał na małych balonikach. Jest 
to zupełnie nowy sposób wolny w po- 
wietrzu. Każde z tych świateł rzucało by- 
stre Światło na miasto. Zeppelin usiłował 
jeżdżąc ponad miastem ważne punkty bom= 
bardować, jak dworze centralny, dworzec 
marynarski, kilka składów, fort. Neuilly i 
kaj. Kilka bomb wpadło do basenów por- 
towych, gdzie stały 4 okręty szpitalne, in- 
ne bomby wpadły w morze. Zeppelin 
wrócił tą samą drogą, którą przyleciał le- 
cąc nisko wzdłuż kolei nad wsią Mark. 
Zwycięstwo teójnorozumienia — nie» 
". szczęściem dla cywilizacji. 


-porną ciała i przeto ułatwia rozwój chorób 
. wszelkiego rodzaju; 


„ca się do wszystkich zarządów tanich i 


W „Politiken* odpowiada Jerzy Bran= 


des na zapytania, wystosowane do niego 
przes Clemenceau w Sposób następujący: 

Na te pytania nie moge krótko odpo: 
wiedzieć „tak“ lub „nis“. Życzę Francji 
wszystkiego dobrego, alo zwycięstwo sprzy= 
mierzonych byłoby zwycięstwem Rosji, eo ja 
uważam za największe nieszczęście dla' cy. 
wilizacji. Oznaczałoby to wzmoen enie re- 
„akcji w Rosji, eo każdego respektnjącego wolę 
ludu i wolność osobistą, musi doprowadzić. do 
rozpaczy. 

Dla Olemeacaau'a wszystko jest jas- 
nem: Prawo, prawda, wolność jest po jednej 
stronie, krzywdy barbarzyństwo po. drugiej. 
Francja i 
Anglja są poprostu zmuszone do negowania 
zachowania się rządu rosyjskiego w Finlan= 
dji, Polsce i Galicji, 

, Zwycięstwo Japonji w Azji wzbudza 
największe obawy dla przyszłości rasy bia- 
łej. papą 
|. |. Mojem zdaniem, mężowie Stanu nie 
działają według zasad moralpych tylko wy= 
łącznie według zasad politycznych. Nawet 
jeżeli mówią w imieniu moralności, to mo- 
tywy nigdy. nie są moralne, tylko polityczne. 

Fiota janońska w pogotowiu. 

Pisma rosyjskie zajmują się wciąż 0b- 
szernie wypadkami na dalekim Wschodzie. 
„Riecz* donosi, že ambasador amerykański w 
Tokio wręczył notę, żądającą, aby termin ul- 


* timatum japońskiego został. przedłażony :po 


za 25. marca. '-„Nowoje Wremia* donosi z 


` Tokio, że mikado nakazał: w. porozumieniu 
"z-ministerjam zmobilizować ' flotę japońską, 
'Przedstawieielom dyplomatycznym trójporo= 
zamienia w Tokio zakomunikowabo, że mo- 


bilizacja oznacza tylko. zarządzenia. prewón- 
«7: („Nationalztg.*). - 

Żatarg japońskc=chiński. ż 

„Corriere della Sera* donosi z Pekinu: 


"Prezes Juanszykaj cofnął notę zapowiedzia- 


ną, żądającą interwencji Anglji ua żądanie 
rządu centralnego. Gubernatorzy. prowincji 
przybyli do Pekinu, aby naradzać się nad dal- 
Bzą postawą Chin. 
że japońskie ultimatum zostanie Odrzucone. 
W porcie Szangaja zjawiło się 13 okrętów 
wojenuych amerykańskich. 


- Kalendarzyk. 


DZIŚ: Zwiast. N. M. P. 
JUTRO: . Ludgera B. , 
© TEATR WIELKI Dziś przedstawienie 

amatorskie na rzecz Tow. Krzew. Ośw.  Odegra- 
ną będzie „Szkoła“ Z. Kaweckiego., Początek 
o godz. 4-ej pop. i 

TEATR POLSKI. Dziś benefis Marji 
Szoslandowej. Odegranym będzie wodewil p. t. 


. „Wesołe pary“. Pocz. o 5-ej pop. : 


`- - TEATR, „THALIA*. 
Koło“. Początek o 5-ej pop. 
KINEMATOGRAFY „Casino* i „Odeon“, 


Dziś „Zaczarowane 


We wtorki i soboty zmiana programu, 


© WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa- 


; ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 


dzielę od godz. 11-ej—-l-ej. 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza* ot- 
warta codziennie od g. 4—7. 


kronika miejstowa 1 sąsiedzka. 
Nie dawajcie dzieciom 
"ani kropli wina! 
-` ani- kropli piwa! 
ani kropli wódki | 
Dla czego? : 


1). Ponieważ wszelkie te trunki żawie= 
rają w sobie truciznę alkoholu, i przeto prze- 
szkadzają rozwojowi cielesnemu i umysło« 


E2) ponieważ alkohol prowadzi do Bzyb- 


kiego znużenia i cżyni leniwym i niedbałym 
w Szkole; i ; z REA 

8) ponieważ alkohol jest. powodem nie- 
posłuszeństwa ku rodzicom; *=--.: 
~> 4). ponieważ alkohol powoduje beżsen- 


"ność i wczesną nerwowość; - 


(+ =å) ponieważ alkohol gagrąża dobrym 
obyczajom. dzieci; ” 


Spodziewają się ogólnie," 


Ej 


"znaczka, 


„samym samochodem przewieziono .do lecznicy 
d-ra Wattena i Tochtermana, 
browskiej, Józef Strzelec rozebrał gospoda= 


6) ponieważ alkohol osłabia siłę od- 


i 7). ponieważ alkchol przedłuża każdą 
choroebę;. 

- 8) ponieważ alkohol wywołuje usta- 
Wiczne uczucie pragnienia i przeto prowadzi 
łatwiej do nałogowego pijaństwa, 

WH spawie tanich kuchen. 
Główny Sekretarjat Komitetów Oby- 
watelskich za -pośrednictwemńi naszem zwra- 


bezpłatnych kuchen z prośbą o odwrotne 
dostarczenie wypełnionego drukowanego 
kwestjonarjusza, rozesłanego w d. 15 b. m. 
Pomimo wielokrotnych przypominań wię- 
kszość Zarządów nie uwzględniła dotych- 
czas naszej prośby. Nie gra tu roli by- 
najmniej prosta ciekawość, lecz dane, o 
które prosi Główny Komitet, mają służyć 
z jednej strony dla celów jednolitego, a 
więc niewątpliwie skutecznejszego działa« 
nia wszystkich istniejących w mieście ku- 
chen, a z drugiej strony, ażeby oprzeć na 
ścisłych proporejach skuteczną materjalną 
pomoc ze strony Głównego Komitetu. Jak 
wiadomo na ręce Głównego Komitetu 
wpłynęła od Polskiego Komitetu z Pozna- 
nia i Międzynarodowego z Berlina suma 
Mrk. 125,000, przeznaczoną wyłącznia na 
popieranie tanich Kuchen. Mając więc 
zamiar w najbliższych dniach przystąpić 
do ostatecznego podziału tych pieniędzy 
zaznaczamy, że te Kuchnie, które z włas- 
nej winy na liście się nie znajdą przez 
niedostarczenie wypełnionego kwestjona- 
rjusza do rachunku nie wejdą i same so- 
bie skutki przypisać będą musiały. 
i Przepustki. 
. Biuro wydawania przepustek do róż- 
nych miejscowości przeniesione zostało z 
ul. Przejazd nr. 5 do domu majstrów tkac- 
kich (Przejazd 1). 
w N . Ferje świąteczne: 
Na naradzie nauczycieli szkół prywat- 
nych postanowiono rozpocząć ferje świąteczne 
we wszystkich szkołach prywatnych od wiel- 
kiego czwartku włącznie, lekcje zaś wznowić 
„w poniedziałek. po niedzieli przewodniej. Wy» 
jątek stanowi szkoła handlowa kapiectwa 
łódzkiego, w której za względu na późny rok 
szkolny ferje będą krótsze, gdyż.lekcje roz: 
poczną Bię zaraz w środę po świętach.| ` 
ae Sa 5... Gfiara. 
Pani Anna Szajbler ofiarswała na rzecz 
biednych naszego miasta 100 wagoiów wę- 
gla kamiennego. 
; l f Bzień znaczka. 
Zarząd istniejącego Tow:--; lioas" Hai 
„cholim* zamierzą urządzić - wkróśce-. dzień 


. Wypadek samochodowy. 

(o) Pod szybko jadący samochód na ul 
Karola wpadł 17 1. syn fabrykanta podków i 
i właściciela zakładu mechanicznego przy ul, 
Wólczańskiej 153 Ericha, który odniósł ciężkie 
"rany i uległ oderwaniu ucha, Raonego tym 


Dowucipni lokatorzy. 
(o) Lokator domu Nr. 3 przy ul. Dą- 


rzowi komórki na opał, 

Przy ul. Stanisława pod Nr. 11 [okato- 
"rzy Stefan Subanty i Józef Włóka rozebrali 
`na opał wszystkie drewniane części domu, 
drzwi, okiennice, podłogi, futryny i t. p., 
które porąbali na opał nietylko dla siebie, 
lees również zrabowane drzewo sprzedawali 
-osoboia obcym. 
licja ogadziła w więzieniu przy ulicy M:lsza. 

| Ukaramie fałszerzy monet. 

(o) Za puszczanie w obieg fałszywych 
monet Sekcja prawna przy Komitócie Oby- 
watelskim ukarała wyrokiem swym Anto: 
niego Zygmanowskiego z ulicy Suwalskiej, 
oraz Btanisława i Florentynę Matuszew= 
skich z ul. Staro-Zarzewskiej, po 6 mie» 
sięcy więzienia każdego. 3 . 


7 ostatniej choill. 


Urzędowy komunika. 
austrjacki. | 
WIEDEŃ, 24 marca. W zachod- 
nim skrawku Karpat, na froncie aż 
do przełęczy Uszockiej, rozwinęła 
się walka, która trwa z wielką gwal- 
townością, duże siły rosyjskie prze- 
chodzą do ataku, On mużć 
Żacięta walka odbywa się o po- 
zycje na wyżynach—między Prutem 
a Dniestrem w północnej części Bu- 
kowiny dószło do wielu bitew, w 
których wyparto nieprzyjaciela z kil- 


Dowcipnych lokatorów mi: 


3. 


ku pozycji i musiał on ustąpić pod 
granicę. e 
Opróżniono ż nieprzyjaciela mief- 
scowości na północ od Czerniowiec z 
tamtej strony Prutu, które służyły 
nieprzyjącielowi jako podstawa dla 
przedsięwzięć przeciw miastu. 
W Polsce i Galicji zachodniej 
niema żadnych zmian. . | 
Zbudowany przez rosjan most 
wojenny na dolnym Dunajcu pod 
Otfinowem, zniszczyła artylerja nasza. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 
vonżH oefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


Z widowni tureckiej. 
KONSTANTYNOPOL, 25 marca: 
Z Erzerumu donoszą: Kolumna 
wywiadowcza, kaukaska, dnia 20 mar- 
ca, natknęła się na trzy nieprzyja- 
cielskie oddziały wywiadowcze, któ- 
re nie mogły dotrzymać placu og- 
niowi turków i w spiesznej uciecz- 
ce szukały schronienia. OSa 
Próbę nieprzyjaciela wykopania 
rowów strzeleckich, udaremniła arty- 
lerja. 

- Torpedowiec nieprzyjacielski po- 
kazał się na morzu Czarnem na wy- 
sokości Arkhave nie odważył się jed- 
nak zbliżyć do wybrzeża i oddałił 
się nie przedsiębiorąc niczego, 
Załoga Przemyśla, 
ROTTERDAM, 24 marca. We- 
dług depesz. z Petersburga do Rot- 
terdamu liczyła załoga Przemyśla w 
„chwili kapitulacji 25 tys. ludzi; ro- 
Syjska armja oblężnicza natomiast 
100 tysięcy. -Pisma angielskie i ro- 
syjskie chwalą odwagę bohaterską 
obrońców, zwłaszcza komendanta 


.twierdzy, generała Kusmanka. 


© arcybiskupstwo 
Ra. skie, 

BERLIN, 24 marca. „Berl. Tagebl.* 
donosi: Według decyzji Kurji rzymskiej 


poznań 


rocony tron. arcybiskupi gnieźnieńsko- 
poznański nie dokonają kapituły gnieź- 
nieńska i poznańska, lecz mianowanie 
arcybiskupa nastąpi na podstawie bez- 
pośrednich rokowań pomiędzy Rzymem 
a Berlinem. | 


Ujęci sprawcy zamachu. 
BAZYLEJA, 24 marca. Podług do- 
niesienia „Baseler Nachrichten* z Med- 
jolanu wykryto w Sofji sprawców zama- 
chu w miejskim kasynie. | 
Chodzi tutaj o anarchistów mace- 
dońskich. | 
Burdy uliczne w Wenecji. 


CHIASSO, 24 marca. W: Wenecji 
odbywały się znowu demonstracje ulicz- 
ne bezrobotnych: Tłumy krzyczały na 
ulicach: „Precz z wojną! Chcemy 
chleba". Demonstranci zmuszali gwał- 
tem do strajku pracujących robotników 
fabrycznych. Wszystkie sklepy pozamy. 
kano z powodu groźnej postawy tłumów. 
Wojsko dało kiłka salw w powietrze. 
Szesnastu żołnierzy zraniono kamienia- 
mi. Wzmocniono załogę wojskową. Po- 
łożenie jest poważne. 


Sensacyjny proces. 
PARYŻ, 24 marca. Rozpoczął się 
tutaj sensacyjny proces polityczny prze- 
ciwko wyższemu urzędnikowi intenden 
tury francuskiej .Desclauxi towarzyszom, 
„oskarżonym o kradzież, paserstwo i 
sprzeniewierzenie na: niekorzyść: władz 
wojskowych. Oprócz Desclaux zasiada 
na ławie oskarżonych jego kochanka, 
Beschoff, trzech żołnierzy i jakaś pani 
Dozias. Sąd wezwał 17 świadków ob- 
ciążających. 


ustanowienia listy kandydatów na osie- `` 
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z rę słów o szkole | 
Sztuk pięknych w Łodzi. 

Umysł ludzki, żądny wrażeń, uprzykrza 
sobie rychło nawet epokowe dzieła, jeżeli się 
zbyt długo tworzą. Tem wytłomaczyć było 
można nadzwyczająe napięcie uczuć na po- 
Czątku obecnej wojny, która dziś już nam 
nieco spowszedniała i dlatego szukamy coraz 
nowszych wrażeń, Pragniemy choć na chwi- 
lẹ zapomnieć o toczących się tytanicznych 
zapasach i odšwieżyć nieco bieg myśli na. 
-szy eh. z NOS 
"1 tak, podczas rewolucji fracuskiej flirt 
i życie salonowe dosięgło najwyższych roz- 
miarów w czasie najkrwawszych rozpraw 
partyjnych. Ale bo i u nas masa różnorod: 
nych afiszów świadczy o ochocie oderwania 
sią od tragizmu chwili, drogą jakichkolwiek 
rozrywek, bodaj i w poście. e 
wielu, ze Btoicyzmem usuwających się od 
wszelkiego rodzaju przyjemności, któreby nie 
licowały z grozą położenia. I dla tych je- 
dnak znajdzie się estetyczne 1 wielce na 
miejscu urozmaicenie przymusowo - próźnia* 
czego Życia z otwarciem wystawy Sztuk 
Pięknych i urządzeniem koncertu w niedzie- 
lą w Teatrze Wielkim na rzecz niezamoż- 
nych uczniów. Staraniem kółka artystów 
polskich, pod kierunkiem art. St. Szoslan- 
da, urządzony koncert, a złożony z operetki, 
farsy oraz wdzięcznej wiązanki pieśni, dekla» 
macji, humoru i śmiechu o podkładzie aktu- 


hy a stanie niewątpliwie na wysokości za« 


dan.s. 

| wietylko weseli ale i pesymiści znaj- 
ay Z pewnością zadowolenie, widząc w „Dzie- 
uach Muzy naszą młódź artystyczną, która 


z właściwą Bobie swobodą i humorem, choć. 
pustki w kieszeni, znajdzie Bię na scenie w- 


soim żywiole. G. Wian. 
s„Szkołafśi na Tow. krzew: oświaty: 
Przypominamy, iż dzisiaj w teatrze 


Wieltia (Konstantynowska 14) odegrang 


zostanie 4-aktowa sztuka Z. Kaweckiego 
p. f „Szkoła”. Cel szlachetny, mianowicie 
zasilenie funduszów Tow. krzew. oświaty 
oraz wyborowy zespół amatorów, .odtwa- 
rzających ten znakomity utwór utalento» 
wanego autora wróżą kompletne powodzes 
nie. 

Benefis Marji Szoslandowej, 

Dzisiaj w teatrze Polskim (Cegielnia- 
na 63) odbędzie się benefis Marji Szos- 


landowej, utalentowanej artystki teatru 
Zjednoczonych. 
Program zapowiada zabawny wode- 


wil p. t. „Wesołe Pary* 

Reżyserja, pozostająca w wytrawnych 
rękach p. Al. Szarkowskiego, odznacza się 
pomysłowością. 


TEATR POLSKI | 
Cegielniana 63. 


Bilety w cukierni Roszkowskiego, od 
czwartku w kasie teatru. 


LJEBUOCZE 


Ey 
tia 
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może otrzymać każdy, kto posiada aseku- 
racyjną polisę życiową. Wiadomość 
u M. Szeinberga, Konstantynowska X 88, 


od g. 10 rano do 2 Pp. 457 | 
| EE 2 „ORNE LL | 


Redaktor iwydawca Jan Grog ek (m. 


Jest jednak ` 


kiad ma wyczerpaniu!! 

| Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p. t. 
JAK UCHRONIĆ SIĘ OD CIĄŻY 

Opis najnowszych środków od «ciązy chroniących z rysunkami, 

Miezkędna książką dla każdego małżeństwa 


OWA YCEDEDEZYEDIEZEETOOY PRE, PORAZ ZZA 


godz. 10 rano. 


Wynalazea karabinu 
maszynowego. 


Wynałazcą karabinu maszynowego, tej 
strasznej broni, która tak wielką rolę od- 
grywa we współczesnej wojnie jest—jak wia- 
domo — Hiram S, Maxim, W tych dniach 
ogłosił on sws pamiętniki pod tytułem: „Moje 
życie*, 

Autobiografja ta jest ciekawym przy» 
czynkiem w historji wynalazków. 

Maxim pochodzi ze starej hugenockiej 
rodziny  franeuskiej, która schroniła. się w 
XVII wieka do Ameryki, osiadając na roli 
w stanie Massachusetts, Ojelee Max ma po- 


Max'm już od wczesnych lat wykazywał 
niezwykłe uzdolnienie do wszelkich prac 
z zakresu mechaniki, Marzył o tem, aby 
zostać marynarzem i rozczytywał się w po- 
dróżach żeglarskich. Skonstruował sobie wtedy 
prymitywny . przyrząd do mierzenia Szero- 


go do małej fabryki wozów. Maxim nie'ezuł 
się dobrze, robotę miałciężką a płacę małą— 


przeniósł się do niejakiego Daniela Flynta, 
który żajmował się lakiernictwem, w szcze» 
gólności malowaniem wozów i sanek, Dzięki 
zdołneścioem Maxima iuteres Daniela Flynta 
rozwinął się znakomicie. Młody czeladnik, 
pracując ciężko, każdą woluą chwilę i całe 
noce poświęcał czytaniu i studjom | dzieł 
technicznych. Przemyśliwał nad wynalazkami 
i zbudował zgrabną maszynkę automatyczną, 


to pierwszy samodzielny wynalazek Maxima; 
łapka miała być bardzo praktyczną. A 
Po okresie ciężkiej pracy i samonctwa 
rozpoczął się w życiu przyszłego wynalazcy 
czas wędrówki -po miastach, poniewierki i 
przygód. Pracował jako kelner w barze, to 
znowu był tkaczem:. w fabryce lub czyścił 
naczynia po kuchniach i restauracjach. Pew= 
nego razu postanowił zostać sławnym bokse- 
rem. Udał się do -fachowej szkoły bokser- 


w Sztuce kułakowania, 
odpowiedział mu: . 
— Oczy pańskie są zanadto wystające, 
a przytem, któż widział championa boksu 
z tak wielką głową?  Wyperswaduj pan so- 
bie ten zamiar! 

Maxim uczynił to istotnie; porzucjł ga- 
miar zostania sławnym na tem polu, Próbo- 
wał różnych zawodów, w końcu wrócił do 
mezhaniki. Zbudował wtedy maszynę ga- 


„Profesor* wszakże 


zową, która zwróciła nań uwagę kół facho- 


DA 


W Czwartek, dn. 25 marca 


lepszej z PT PH 
KON 5,1! wóz ciężki 

: do sprzedania Widzewska 160. 

| 49—83 Wiadomość w sklepie. 


Dr. L. PRYBULSKI | 
i Ulica Poludniowa Re 2. 
|róg Piotrkowskiej. 


Pp: Przejazd_8)q 


rzucił gospodarstwo i założył tartak. Młody 
kości i długości geograficznych, Ojciec oddał . 


to też odszedł stamtąd w krótkim czasie i. 


łapkę na myszy w większej iłogci naraz. Był 


skiej i zażądał, uby zrobiono zeń mistrza 


| 
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zademonstrował karabin maszynowy w wielu 


decz zapytał przezornie, ao kosztują na minutę 


Joa 
| O O O A 


"wych i poświęcił się zapełnia zawodowi tech- 


nieznemy, osiągajte coraz większa powadze- 
nie. Został wreszcie naczelnym inżynierem 
w wielkim amerykańskim zakładzie oświe- 
tenia §. D. Szhnylera. Na tem stanowisku 
pracowzł czas jakiś, a później założył własne 
Towarzystwo akcyjne oświetlenia. W roka 
1881 przybył do Londynu, aby tam sfinan- 
sować swoja. patenty 2 dziedziny elektrycz- 
ności, AE f 

Nieustannie przemyśliwał też nad no» 
wymi wynalazkami. W tym czasie ten „chro- 
Bieczay wyualazca”, jak sam się nazywa, Za- 
ezął myśleć o broni. automatycznej. Posta- 
nowił zbudować karabin nabijający się auto- 
matycznie, dający parę strzałów na sekundę. 
Nad wynałazkiem tym pracował usilnie inie-* 
długo zbudował w swych warsztatach w Hat-: 
ton Garden pierwszy model karabinu maszy- 
nowego. Sam opowiada o tem w następują- 
cych słowach; 


— Gdy mi się powiodły pierwsze. 
wstępne próby, pracowałem dzień i noc bez 
przerwy nad rysunkami, dopóki projekt ka. 
rabina nie był gotów w najdrobniejszych 
szezegółach. Potem zbudowałem model; da- 
wał dziesięć strzałów na sekundą. dy wia- 
domość o tym wynalazku „znanego amery: 
kańskiego elektrotechnika Hirama Maxima“ 
ukazała się w dziennikach, uważano powszaóh: 
nie karabin dający 600 strzałów na minutę: 
za humbug., Ale próby, jakie przeprowa- 
dziłem, miały wkrótce przekonać wszystkich 
o prawdziwości doniesień dzienników, Maxim 


krajach. Cesarz niemiecki, zobaczywszy wy- 
nalazek, miał powiedzieć: 

— To jest broń przyszłości — Żadna 
inna nią nie będzis, - 
© Lig Hung Czang był zachwycony próbą, 
naboje do. tego karabinu? ` 

— 2600 marek, brzmiałą odpowiedź, 

Wiedy Lig Hang Czang wykrzyknął 
przerażony: - i sb Soh fa 
i Dla Chin ten karabin strzela za 
prędko! - a a kaza 

Szach perski chciał -odrazu wziąć ze 
sobą „maszynkę“; Jezz Maxim oświadczył, 
że karabin nie jest jago własnością, lecz na- 
leży do „Towarzystwa akcyjnego* i niema 
prawa rozporządzać nim. 

Dzisiaj ksrabiu maszynowy jest może 
najważniejszą bronią wojenną. W całej roze 
ciągłości sprawdziły się słowa cesarza nle- 
mieckiego, „maszynka" doczekała się rychło. 
swej przyszłości i jest najbardziej wspól- 
czesnem, najbardziej morderczem narzędziem 


wojny. 


TEODOR OAGNER 


Łódź, Piotrkowska 213. Tel. 5.91. 
POLECA: 


„|| Rawe poong (codziennie, 
ke p © 

30, ` f 

Rakato, o r 
Rodzynki elemskie, 
Rodzynki sułtańskie, © 

Śliwki Suszone, A- 

| Oliwę nicejską. ll. 
i ~ -oliwe do palenia. TI 

|| Elektryczna palarnia: ka- 
wy, Skład cukru. 

=| towarów. kolonjalnych == 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
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-~ Olej rzepakowy. | 


Na maszynie rotacyinei w tłoczni Jan 


„mniej szlachetnego metalu. 


„ptróźę. 


Rozmaliaiii. 


Ziemniaki zsmiast macy na Święłia żye 
dow skie 

„Zeit“ poświęca dłuższy artykuł: wy- 
chodźcom galicyjskim, których przeszło 
100,000 znajduje się w Wiednin. W tych 
100,000 połowa jest żydów. Wobec zbli» 
żających się żydowskich Świąt paschy pow-- 
stał nowy problemat odżywiania ich za- 
miast macą czem innem. Chleb, który o- 
trzymują, nie może być używany według 
przepisu rytuału żydowskiego Wielki ra- 
bin żydowski zezwolił wyj ;tkowo na ode 
żywianie żydów podczas świąt ziemnia- 
kami. 


Ńiezwykłe armały. 
Przechodząc pamięcią historję dział, 
natrafia się na bardzo ciekawe szczegóły: 
Już w dawniejszych czasach znano działa 
o wiele przewyższające wielkością kalibra 


dzisiejsze niemieckie 42 ctm. Co ciekawsze, 


że niektóre z nich budowano nie ze atali lab 
bronzu, lecz z materjałów, pozornie wcale 
uie nadających się do odlewania z nich ar- 
mat. I tak naprzykład w Meksyku budo- 
wano w średnich wiekach działa z gliny. Za 
wzór posłużyły dwa działa bronzowe, zdo- 
byte na hiszpanach. Ponieważ wtedy nie 
znano wcale w Meksyku bronzo, użyto do - 
ich budowy materjału, znajdującego Bię pod 
ręką, to jest gliny. Podobuie prymitywne 
były działa, używane dawniej przez tybetań- 
czyków w walkach s anglikami: lufa ze skóry, 
opatrzona żelaznemi obręczami. Przy strzale 
robiły one wprawdzie ogromny huk, siła ich 
jeduakże była bardzo mała, 
W czasie walk wolnościowych w Tyrolu, - 
używano podobno dział drewnianych, rów- - 
nież wcale niezbyt groźnych lub niebezpiecz- 
nych. Ciekawszemi jeszcze „działami* po- 
sługiwali się kawalerzy maltańscy: wiercili - 
w skałach nadbrzeżnych głębokie otworgi 
używali ich jako luf armatnich. Z nich ostrze- 
liwali wroga, zbliżającego się od strony mo» 
rza. Carows rosyjska Anua kazała budować 
armaty Za. wody. Brzmi to nieprawdepo- 
dobnie, a jednak jest to historyczna prawda. 
Odlewano je z wody, która po zamarznięciu 
tworzyła lufy, Oczywiście dawano z nich 
tylko strzały ślepe, przy rozmaitych obcho- 
dach i uroczystościach, Natomiast najkssz- 
towniejsze były działa, które dla siebie kazał 
budować pewien książę indyjski, odlewano ja 
ze złota, naturalnie = przymieszką innego 
Nadto lufy ich 
wysadzane były drogiemi kamieniami, Każde 
z nich przedstawiało wartość 2 miljonów, 
a było ich naogół trzydzieści pięć. 
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jak również papierosy, cygara i tytonio 
dostać można hurtowoi detalicznie Piotr» 


1 P w podwórzu prawa 
oficyna, ostatnie wejście. 
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REA tytonie, papierosy, gilzy i machorką 
tanio można dostać u Hermana, Piotrkow= 
ska 35 m. 38, 3139 
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eukałyptnsowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
kasziu i chrypca, 
Dostać można w aptekach i 
większych składach apteczn. 


poleca apteka W. Daniełec- 
kiego, Piotrkowska 127. 


a aa a O ZOZYAOY YE 

Koś kasztan z białą gwiazdką na czole, z krót- 

ką grzywą i obciętym ogonem, zabrany na 

podwodę na szosie Koustantynowskiej jest do 

odebrania. Prawy włeśćiciel zgłosi się po od- 

biór na ulicą Piotrkowską 158 wiadomość u 
34 


| Z karta z fub. Teodora Steigerta od ksią- - 


stosch. 


żeczki Bar- 


83 
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legitymacyjnej na imią Marty 


Grodka, Przejazd 8. 


